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w Wilnie w Piątek dnia 2

W ia d o m o ś c i  K r a j o w e ,
Dokończenie postanowienia o podawaniu ociag 

kupieckich do poświadczenia, prócz wymienionych  
w Ukazie d. 24 listopada  1S2J róku.

Z dzieł Departamentu różnych podatków i 
fioborow okazuje się:

Izba Skarbow a Sankt-petersburska, w p r z e 
s taw ieniu  z dnia a3 grudnia, przeszłego 182.1 t o 
ku , w yrażając, i i  do nastania  N ayw xzszego  Ukazu 
z dnia 2-i listopada 1821 roku, o dodatkow ych p ra 
w id łach  poboru herbow ego i aktowego, handlują
cy  mieszczanie, na osnowie Ustawy o B ankru tach  
i Postanowienia z dnia  11 lutego 1812 roku, poda
w ali do Izby Skarbowey i KaźnacŻfeystw pow ia
tow ych  xięgi i opłacali do skarbu  poszliny, prosiła 
o rozwiązanie, czy obowiązani są oni i  ńa p rz y 
szłość podąwać xięgi t e ,  jakiego^ rodzaju , dokąd 
mianowicie, i jak wieje obowiązani płacie poszliny: 
bo w N a y w y ż s z  y m Ukazie z dnia 24 listopada 
i8 2 i  roku  nic nie powiedziano o w y d aw an iu x iąg  
mieszczanom. \

Były  M inister Skarbu, uważając, iż w  U staw ie  
o B an k ru tach  i Postanowieniu z dnia 11 lutego 
1812 roku  przepisano, było mieć te  xięgi w szy s t
kim  handlującym , u  k tó iy ch  handel jest w iększy  
od jooo ru b l i ,  i  na  tey  osnowie mieszczanie po
dawali je do poświadczenia z op ła tą  do skarbu  u- 
s tanow ionych  poszlin, przedstaw iał do rozwagi K o 
m ite tu  PP. M inistrów swoję op in iją ,  iżby zosta- 
w ić mieszczanom do woli, podawać do M ag is tra 
tó w , R ad (Dumy), lub Ratuszów, dte poświadczenia 
tak ież  xięgi, jakie podług N a y w y z s z e  g o  U ka
zu z dnia" 24 listopada 1821 roku ustanowione są 
dla handlu jących  Sciey klassy, z op łatą  ustanowio
n y ch  pos lin; ale razem  postanowić za obowiązek 
pom ienionym  urzędom , po spraw dzeniu  n um era -  
cyi k a r t  w  x ięgach mieszczańskich, ażeby na  o- 
s ta tn iey  stronicy  każdey xięgi z a p isy w a ły , iż t a  
kięga w ydana mieszczaninowi dla zapisyw ania czyn
ności p rzem ysłu  mieszczańskiego, właściwie s tano
w i tem u, przez Postanow ienie Mieskie pozwolo-
cego. '

K om itet PP. M inistrów, przez w ypis z pro- 
tokułow sw ych dnia 21 marca i 29 kwietnia 1822 
roku dał w iedzieć, iż on postanawiał utw ierdzić to 
przedstawienie, tak atoli, iżby każdy mieszczanin, 
prowadzący handel albo przemysł na summę w y- 
żey  1000 rubli, koniecznie miał takie x ię g i,  po
dług istotnego brzmienia U staw y o Bankrutach  
iszey  części, § i 42 , na co i wyjednaćN a y  w y ż s z e  
zezw olenie. Na posiedzeniu zaś dnia 29 kwietnia  
objawiono K o m ite to w i, iż C e s a r z  J e g o m o ś ć  na 
postanowienie to z e z w a l a .

B y ły  M inister Skarbu, donosząc Rządzącemu  
Senatow i, prosił uczynić należyte rozporządzenie 
około przy wiedzenia do skutku pomienionego Po
stanowienia K om itetu PP. M inistrów.

Z  tey okoliczności Rządzący Senat Ukazami 
z  dnia i 5 lipca roku zeszłego przepisał o tern do 
w szystk ich  Izb Skarbowych i Rządów Gubernial- 
nych.

Okoliczności rzeczy , podług przedstawienia 
Izby Skarbowey Ififlantskiey, rozpatrywane były  
na Ogólnem Urzędzie Departamentu różnych po
datków i poborów i  na Radzie Mini-.teryum  
Skarb Ui
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Ogólny Urząd znalazł:
W  U staw ie ó Bankrutach ustanowione są dla'

kupców następujące xięgi: i)  Na kopije w szystkioh  
lik ó w  wychodzących^ 2) Pamiętnik' (memoryał) 
cip codziennego zapis^Wahia w szystkich czynności; 

/  óf Kaśsa pieniężnego przychodu i rozchodu; 4) 
D fićm iik w porządek ułożony; 5) Faktura , czy li 
xięga rachunkowa towarów kupieckich' 6J tow a
rów przedażńyćh; i 7) Główna czyli Gross Buch- 
tifook czego W ustawie tey  powićdzianó: takoWe 
i lę g i  mają mieć koniecznie kitpcy hurtownicy; A  
jeżeli kpa marze i inni cząstkowi handlarze będą 
mieli takie xięgi, to się uważać powinno im za na- 
1- żyte i staranne interessow sw ych odprawianie, 
mogące czynić im lepszą wiarę u drugich. 2  re 
sztą kupcom cząstkowym  , mającym handlu w ię-  
cey, jak i l l  loob rubli, za'leca się koniecznie m ieć  
przynaym niey xięgi następujące: 1) tow arów , do 
k .órey zapisuje tow ary z cenaini, podług czasu ięh  
c trzymania; 2) Pieniędzy, przychodu i rozfchoduj 
3) dlugovrl komu, za ęo, i jak w iele stał się dłużnym, 
z zapisami opłaty; 4) takoż swoich długów; 5) w y 
datków domowych.

I Chociaż Ukazem 24 listopada 1821 roku i Po- 
stanow ieniem  K om itetu PP. M inistrów, N  a y  w y -  
ż e y  potwierdzonem dnia 29 kw ietnia 1822 roku, 
przepisano m ieć i podawać do poświadczenia x ię-  
gi kupcom 1 i 2 klassy, dziennik , kassę i k ięgę  
główną; a kupcórn 3 klassy i mieszczanom, u trzy
mującym handel lub przem ysł na summę w yżey 1000 
rubli, x ięgę przychodu i rozchodu, 1 we w szystkich  
tych  xięgach oznaczona liczba kart, jednak pow ie, 
dziano, źe każdy handlujący, uważając po obszer- 
ności sw ych obrótow, może w xięgach sw ych po
dawać i w iększą liczbę kart, jak naznaczono, za o- 
płatą proporcyonalney poszliny.

Zaczem Ogólny Urząd postanowił: 1) Zosta- 
w ić do w oli kupcom i mieszczanom, prowadzącym  
handel, albo przem ysł na summę w yższą od 1000 
rubli, mieć i podawać do poświadczenia,oprócz xiąg, 
w ym ienionych w  Ukazie 24 listopada 1821 roku, 
i niektóre z tych, które są ustanowione w  U sta
w ie o Bankrutach, nie ograniczając w  tych  osta
tnich xięgach liczby kart; z tern a to li , iżby oiie 
były podawane do poświadczenia na istotney osno
w ie  5 i ,  52 i 54 §§ pomienionego Ukazu, i z opłatą 
takieyże poszliny, jaka się pobiera od xiąg, U k a
zem tym  ustanowionych, stosownie do klassy han
dlującego.

Rada Jklinisteryum Skarbowego u tw ierdziła  
ten w niosek Ogólnego Urzędu Departamentu.

P a ń s t w o  K o ś c i e l n e .
R z y m  dnia  8 października.
(z G azety  W arszaw skiey .)

W  przeszłą niedzielę, t. j d. 5 b. m. zrana, 
w  uroczystość N. P. Różańcowey, jako w dzień  
przpzriaczony na koronacyą, w oktawę szczęśli
w cy  kreacyi nowego Papieża, Leona X I I ,  udzielo. 
nego z Opatrzności Nieba całemu św iatu chrze- 
ściańskierpu, za jeneralnego namiestnika Jezusa  
Chrystusa, a państwu kościelnemu za czułego i tro
skliwego Pana 1 Xiążęcia; zaledwo dnieć poczęło, 
już Bazylika W atykańska i w ielki jey dziedziniec 
niezliczonym  napełniły się ludem, przybyłym  z o- 
dległych nawet m ieysc, dla znaydowania się na tak



mroceystym obrzędzie, i dla połączenia serdecznych
w estch nień  swoich ze świętemi  modłami i obrząd* 
kami  Kościoła,  za szczęśliwość i d ługą koley sza
co w n y ch  dni dos toyney osoby Oyca ś.

Około i5 godziny włoskiey,  na  uczynione so
bie przez jednego z mistrzów' obrzędowych u w i a 
domienie,  przybyli  do W a t y k a n u  Ndydostoyniey-  
si i Nay wielebnieysi  J X X  Kardynal i  , i zebrali  
się w sa li apparatow  (ubiorow kościelnych).  W k r ó t 
ce przybył  z K w i ry n a łu  i J. S. z p r y w a tn ą  służ 
bą,  mając z sobą w karecie Vlonsignorovv: M a r a t-  
z a n i  marszałka (m aggiordom o) pałaców apostoł* 
skich,  i B a rb tr in i mistrza kamery ;  wysiadłszy p r z y 
ję tym był we wspomnioney soli apparatow  przez 
Naydostoynieyszych J X X .  Kardynałów,  p r z y b r a 
nych  w swe płaszcze Kardynałowie  F abrycy B u f 
fo  i C onsalvi, pierwsi dyakonowie,  zdjęli z niego 
niucet ,  i przybral i  w humerał ,  albę, stułę,  płascz 
pap ierki ,  formal  z k leynotow i mi trę.

Z tam tąd ,  W processyi,  na k tó rey  czele szli 
obrońcy konsy%toryalni i tayni  honorowi  szambe- 
lani,  daley liczni prałaci  w płaszczykach,  za 
n iemi  krzyż  niesiony przez monsignora B o ffo n d i,  
a u d y to r a  Roty,  potem ś. Kollegium w czerwony ch  
płasczach; Panowie  konserw a torowie  i pierwsi z 
ludu rzymskiego;,  rmmsignor B er ne tt f  gubernator  
R s y m u ,  obok niego Xiąźę A ltieri, senator .  W  koń
cu  dw ay  Naydostnynieys i dyakoni  i Jego Ś w ią to 
bliwość, siedzący na krześle,  niesionem przez ko
niuszych nadwornych ,  p rz ybranych w suknie c z e r 
won e ;  otaczali go Xiążęta  B arberin i i de V iano, 
jenerał  porucznicy g w a rd y y  szlacheckich,  jenerał 
porucznik  ko m m en d a to r  Bracci, naczelny dowód
cą  woyska l iniowego, jenerał  porucznik  B a r  A n - 
ca ia n i  kom men dant  tw ie rdzy  ś. Anioła-, szambela- 
n i  t ay n i  i gw a rd y a  sżwaycarska .  W  tak im  tedy 
porządku udal i  się przez wschody królew skie, zwa- 
nę  K o n sta n ty n a , do Bazyliki  Wa ty ka ńsk iey .  W  
przedsionku |ey wys tawiony był  n ap r zec iw  B r a 
m y  ś., w pośród bal lust rady,  t ro n  papiezki,  z s ie 
dzen iami  naprzeciw dla ś Kol i gium. T a m  przy* 
by wszy J. S .  podczas gdy kantorowie Baz\l iki  
śpiewali  antyfnnę: T u  es P etrus  (ty jesteś Piotr) 
*stąpi ł z krzesła przenośnego, i przy  po. łudze dwóch 
w y z e y  w spo m n io u y th  Naydostoynieyszych dyako 
now,  wstąpi ł  na t ron.  'Poazein Naydostoyni>‘yszy 
j K .  G allefi, Arc h ip re sb i t e r  Bazyl iki ,  zaproszony 
przez  jednego z mist rzów obrzędowych,  p rz ed s ta
wi! się J. S., i s t an ąw szy  z prawey s t ro ny  t ron u 
e  g łową odkrytą ,  miął  wybo rną  mow ę łacińską 
do Oyca s. Uca łowawszy  mu potem nogę i rękę,  
i  ot rzymawszy'  od niego uściśnienie, n im na swe  
powróci ł  miey>ce, prosił  go o przypuszczenie  do 
Ucałowania nogi Jego całey Naywielebnieyszey ka 
p i tu ły  i kleru Watykańskiego,  obecnego tam z k a n 
to r a m i  Bazyliki ,  na  co J. S dobrotl iwie zezwol ić 
raczył .  Po ukończeniu  ucałowania nogi, i odpro
wadzen iu  do właściwego stal lum Naydostoy niey - 
szego Arc hi  Presbit«*ra, ceremoniarze  ruszy li dla 
w n iyśc ia  do Bazy liki ; postępowali  za krzyżem 
Naycl*stoyniej  si J X X .  Kardynali ,  i weszli  do ko 
ścioła bogato przy branego, a w końcu przy o k r z y 
kach,  wszedł  do niego i J. S., niesiony w krześle,  
i udawszy się do kapl icy Przenayś . Sakramen tu ,  
fcszedł z krzesła,  i z łożywszy mitrę ,  modlił ->ię kię 
cz ąc  na faldisterzu.  Wstąpivvszy zno w u na k r z e 
sło, przeniesiony był do kaplicy ś. Grzegorza,  zwa- 
ney  Clementina-, tam zsiadłszy z krzesła,  po ucz y
nieniu  krótkiey  modl itwy,  klęcząc na faldistorzu 
z  m i t r ą  na głowie,  wstąpi ł  na tron,  d 'a  przyp u
szczania do ucałowania ręki  Naydostoynieyszych 
J X X .  K a rdyna łów w swych  płaszczach,  i na s tę 
pnie do ucałowania swey nogi, i pa t ryafchów,  a r 
cybiskupów i biskupów podobnież w płaszczach.

P o  oddaniu t r y  czci, s t a n ą ł  wspomniony już 
w y ż ey  au d y to r  Ro ty  u stopni t ronu,  z krzyżem.  
Naydost .  K a rd yna ł  Consalvi, drugi  dyakon,  zdjął z 
g łowy J. S. mit rę,  a Ovcipc ś powstawszy,  i wy
rzekłszy: sit nomen D om in i benediclum  (niech bę
dzie błogosławione imię Bań-kie) dał ś. hene- 
dykcyą.  Naydostoynieyd  Ka rdyna l i  przybral i  na 
się ś. a p p a r a t a , to  jest biskupi: kapy,  formały  i 
m i t ry ;  kapłaui .o rna ty  i m i tr y ,  a dyakouowie dal-

m ityk i i mitry, wszystkie biała adamaszkowe; ar*
cybiskupi  i biskupi kapy i m i t r y  z bialey mate-  
ryi ;  audy torowie  Boty,  n iewchodzący do c z y n n ey  
•luzby, p rzy obrzędzie stali w tunicellach,  obrońcy 
konsystoryalnt  w kapach poprzecznych z o tw o re m  
na prawem ramieniu.  Reszta  zaś prałatów,  po 
zdeymowawszy s w e  płaszcze, s tanęła  w togach.  
J u  powstał  J. S. i za intonował T ercyą  (godziny 
czyli modl i twy kapłańskie), śp iewana daley przez  
kapelanów kanto rów kapl icy papiezkiey, a t y m 
czasem odmawiał  psalmy, i czynił  przygotowania  

j  szy- Służy li mu w t r zy m a n iu  mszału i ś w ie 
cy dw ay  pat ryarchowie ,  monsignorowie della  Porta  
konstantynopoli tański ,  i M a tte l antyocheyski.  W ł o 
żono mu sandały,  podane przez Monsignora M a r-  
t in e z z i , audytora  R oty, k tó ry  służył z a  subdyako- 
na  przy nas tąpić mającey mszy pontyfikalney.

Po slAńozoney T ercy i i odmówioney przez
. . rn°dhtwie ,  zdjęto mu formal  i kapę,  a p rz y

niesiono naczynie do umycia  rąk .  Potem z łożyw
szy pas, ub rany został przez Naydostoynieyszego 
C onsalvi, dyakona służącego p rz y  mszy, w mszał 
ne apjsaraty po n ty f ik a ln e , t. j. przepaskę 9 k rz y a  
napiersny,  lanon, stułę,  tunicellę,  dal inatykę,  rę ka 
wiczki,  ot na t  i mi trę.  Naydostoy nieyszy della  So- 
m a g lia , dziekan ś. Kollegium i biskup assys tujący 
p rz y  mszy so l en n ey , włożył  mu na  paleo p i e r 
ścień papiezki,  i podał łódkę dla wsypania k a 
dzidła do tury  bularza. Wtenczas  Naydostoymeyszy  
F abrycy B u ffo ,  poruczył assys tencyą przy t ronie,  
N a jd o s t o j n i e j s z e m u  A lbaniem u  i C avulchini, a 
sam się udał na czoło o two ru  ławek,  dla za rządze
nia, jako pierwszy dyakon,  porządkiem processyi,  
t rz ym a ją c  na ten  koniec laseczkę w ręku.  P ie r w -  
szy d y ik o n  assystujący za intonował słowa.’ proce- 
dam us in  pace (pos tępuymy w pokoju), a gdy J .  
S. v\ stopił  na krzesło p rz en o ś n e» usiadłszy pod 
baldachinem,  ruszyła processya ku oł tarzowi , z w a 
nemu la  Confessiu'ie, w ciągu jey, jeden z m i 
s t rzów obrzędowych,  idący przed krzes łem, t r z y 
kro tn ie  w przeznaczonych na to mieyscach p rz y
klęknąwszy,  palił przed J .S .  tkankę z paździerzy 
na  lasce pośrzebrzaney zawieszona, śpiewaiąo w y 
niosłym głosem: P a ter  sancte, sic t a n sit g lo ria  
m u n d t [<Jycze ś., lak przemija s ława świata tego). 
VY szedłszy do pre -bi teryum złożono krzesło,  J. S. 
przypuści ł  do ucałowania t w a r z y  s w e y ,  t r z e c h  
Naydostoynieyszych Kardynałów,  o- tatnich z rzędu 
kapłanów:  O deschalchi, Z u r la , de la Farre, a p rz y
bywszy na środek czworogranu,  zstąpił z krzesła,  
wpośród Naydostoynieyszych della  Som aglia , bi
skupa assystującego po prawey,  i Consalvi po le- 
wcy,  tudziez dwóch Nay dostoj  nie vsz v ch dyako- 
nów , assy>tujących przy tronie.  Przed sżopniami 
oł tarza apostolskiego uczynił  spowiedź (confiteor), 
i przyjął  manipularz od Mon-ignora M a rtin ez , sub -

> r, 1/ ^  i  ł  i  n i  11 . Ir I n  r r n  LI.. I * % •

. i - . - ,  — j  ^vr,fc.»ynieys*y u c  (U ^
m a ę h a  dziekan,  Pacca  podrłziekan i S p in a -biskup 
pah-stryny,  i każdy z nich odczyta ł  jednę modli,  
t w ę  ze mszału,  t rzymanego przez jednego z m i 
s t rzów obrzędowych-

W s t a ł  potem z krzesła J. S., i gdy  s tan ął  u 
s topni  oł tarza i mi t r ę  vvł >zył, subdyakon ł a c i ń s k i  
p .d«vf palladiusz Naydosto> nie \  s?e r u n  Fabryce m u  
Ti u f Jo , p ierwszemu dyakonowi,  k tóry  dawszy go 
pocałować O j c u  ś., i zw y c z a jn e  odmawiając s ło 
wa. włożył go na J. S., i t rzem a śpiął zapinkami  
Z kleynotow;  po ucałowaniu i incensacyi  oł tarza,  
udał  się J. §.’ na t ron.

Naydostoy niey si J X X .  Kardynal i^ przystępo- 
vvah pojedyńczo, podług porządku właściwego, do 
oddania mu posłuszeństwa, całując nogę p r z y k lę 
knąwszy,  a podniodszy się, rękę,  a potem do u- 
śoiśtiienia przypuszczonymi byli Pat rya rchowie ,  
Arcybiskupi i Biskupi całowali n.ogę-i kolan i; Opani,  
Infułaci  i Peni tenci  a r / e  s Piotra, sarnę tylko rope;.

Po od lan iu  tey cz- i  i odczytaniu przez J .S .  
in troilu  i Kirye eleyson , zaintonow ał gloria m  ex -  
celsis: co gdy się skończyło i modl i twy odśpiewa* 
ne  zosta ły ; Naydostoy nieyszy Fabrici B u ffo ,  pier



w izy  dyakon assystujący, wziąwszy swą laseczkę, fo ,  pierwszy dyakon assystująóy, ueasyntł korona*
W towarzystwie 4 lektorów, inonsignorow, audy- cyą, kładąc * zwykłą formą, przepisaną przez ry -  
torów Roty, i obrońcow konsystoryalnych; udał tuał papiezki, ttoykoron (triregno) na głowę Oyca ś. 
sie pod ołtarz, zwany la Confessione, gdzie spo- Na zakończenie tego pierwiastkowego óbrzę-
cz\ wają zwłoki śś. Apostołów Piotra i Paw ia, i. du kościoła, odmówiwszy modlitwy szczególne, 
tam wyniosłym głosem śpiewatł z nimi szczególne tymże przepisane ry tuałem , powstał z krzesła Je- 
modlitwy, ku otrzymaniu pomocy Boskiey, dlado- go Świątobliwość, i z powagą Biskupa naywyższe- 
stoyrego nowego Papieża. go, a  czułością Oyca naymilóśoiwszego, dał świę-

Gdy powrócił w tćmże samem towarzystwie tą  benedykcyą papiezką ludowi niezliczonemu, 
do kaplicy, subdyakon łaciński, śpiewał Epistołę Wczasie tego aktu oklaski ludu zmieszały się % 
łacińską, a grecki tęż Epistołę po grecku: potem bukiem wystrzałów * dział zamku i. A n io ła , i 
w zwykłym porządku, naprzód śpiewane były E- możdżefzy gwardył szwaycarskiey, bębnów i lica* 
wangelia łacińska przez Naydostoynieyszego dya- nych oddziałów muzycznych woysk, tam uszyko- 
kona ministrującego, a poźniey gredka przez dya- wanych, tudzież z odgłosem dzwonów Bazyliki i  
kona greckiego, i cbadwa ś. tex ta  zaniesione były innych kościołów, na znak powsąechney radości i  
pruez obu subdyakonów, greckiego i łacińskiego, ukontentowania.
do pocałowania Oycu ś. Natychmiast < dw ay NaydostoynieyBi JX X .

Zaintonował potem J. S. Credo, które gdy się Kardynał!, pierwsi dyakoni, ogłosili odpust zupeł* 
skończyło, zstąpił z tronu, i w towarzystwie ar- Hy w zwykłey formie kościoła, a W końcuOyciec 
cyl iskupów i b iskupów, którzy mu assystowali, §. powstawszy nanow o , dał drugą benedykcyą 
udał się do ołtarza, dla uczyuiema O fjertorium , i Wszystkim obecnym, i wpośród zwykłych okła
dał izego ciągu mszy ś. Przed kommunią powró- sków powrócił do sali apparatów, dla złożenia « 
cił na tron, Naydostoynieyszy ministrans, pouczy- siebie ś. ubioru. Tam  przed udaniem się do Kwi- 
nionych zw ykłych benedy kcyach z hostyą ś., na tytiału z pryw atną  swą, z jaką był służbą, odebrał 
patyilie złożoną i nakrytą, ze zwykłemi przykJę- przez Naydost. de la Somaglia  dziekana, w  imie- 
knieniami, oddał ją w ręce subdyakona łacińskiego, niu całego ś. Kollegium, obecnego przy tym akcie, 
a ten z a n is ł  >ą wgórę podniesioną, na sam tron. powinszowania Swey św ie tne j  koronaoyi.
Oyciec ś. oddał jey adoracyą, toż samo uczynił i Naydestoynieysi JX X . Kardynali, assystujący
z kielichem nakrytym , przyniesionym z ląż samą tem u tak  świetnemu obrzędów i Wy U ; z rzędu bi- 
ceremonią na tron przez Naydostoynieyszego dya- skupów: de la Somaglią dziekhn# Pacca poddzie- 
kona, k tóry  slanał popraw cy stronie J. S naprze- kan, Spina , G allefi, Arezzo, C astig lion i; z  rzędu 
ci w subdyakona łacińskiego, tr'zymaiąc także w po- kapłanów: Firrao  , R u ffo  S c y lla , Casselłi, Feśch, 
m ienionym sposobie podniesiony kielich, aż dopó- Oppizoni, Gravina , Severolli, Morozzo, Sceberas, 
ki J. S. zwykłych nieokończył mojdłitw, co gdy Testaferrata  , iVoro, Cezarei Leoni, B ardaxi de 
na iląpiło, z powszechriem zbudowaniem kommu- A za ra , Rusconi, de Gregorio, Doria Pam phili, So~ 
n ikował J. S. stojąc, i przyyniując krew Przenay- laro, H aeffelin , Clermont Tonnerre , Bartazzolli, 
św iętszą przez rurkę (pistula ); poczem na tronie Falza Cappa, Ptilotta , Serlupi, Pediceni, P andol- 
koiiimunikowali dyakon i subdyakon; którzy wró f i ,  T u rrin tz i, D andin i, Odescalchi, Z urla , de la  
c iwszy do o ł ta rza ,  pozuli resztę Nayśw iętszych Faro-, z rzędu dyakonów: R u ffo  (Fabrycy), Consal- 
pos. aci, wypuryfikowali rurkę złotą i kielich, i tęż < Ąlbani, Caoalchinl, Cańia P iathi, Sartseverino, 
pury fikacy ą prryięli. W  ty mże czasie Xiążę /li-  i  idoni, Rivarolo, G u eń tr i, Gonzaga, Frozini, Ria~ 
tieri. senator rzymski , i X ią /ę  assystujący przy rio , Sperza.
t ron ie , podali naczynie do umycia rąk J. S ,  pod- Całym tym  świętym i uroczystym obrzędem
czas gdy wszy scy Naydostoynie.>si J XX. Kardyna- dyrygowali szczególniey dway pierwsi ceremonia* 
li po ustali, trzymając w  reku mitry.  ̂ Podobnie® rze  papiezcy, Zucche  i Turnieyt £ innymi kolebą* 
i wszyscy Patryarchowie, Arcybiskupi i Biskupi; mi swymi. ’ ' <,
resztu zaś P rałatów , naywyżsi przełożeni zako- Assystowali p rzy  tym % świetnym obrzędzie
now * Xiążęta świeccy , mający mieysca w kapli- w  mieyscach odznaczających się, dostoyne ciało dy- 
cy, klęczeli. J. S. udawszy się z tronu do ołta- plomatyczne i inne znakomite osoby, tak  rzym* 
rza, skończył mszą, i  zwykłą ludowi dał bene- skie jako i zagraniczne.
dy kcyą. Gdy usiadł na krześle, ofiarował mu Nay- W ciągu całego dnia tego , jako też i w  na-
dostoynieyszy Gall f i ,  archipresbiter Bazyliki, w stępującym , wszelka szlachta widzieć się dała vr 
imieniu kapituły, w worku z lamy srrbrney, zwy- wielkiey gali, a w wieczory liczne były i nadzwy* 
kle Praesbiterium pro missa bene cantata, Czayne illutninacye z lamp, pochodni, św iec , ka-

Ztamtąd w processyi udali się Naydostoyniey- gangów , tudziez palenia beczek smolnych przed 
si JX X . Kardynali , wszystkie rzędy prałatów, pałacami naydostoynieyazych Kardynałów, ciała 
naywyżsi naczelnicy zakonow, i wszyscy inni, dyplomatycznego, Prałatów, Xiążąt, Kawalerów i 
matąoy do kaplicy wniyście, na właściwe sobie Szlachty Wszelkich rzędów, jako też po wszystkioh 
mieySca. J. S. usiadł na krześle przenośnem pod kościołach, ą szczególniey w Bazylice ś. M aryi za 
baldachinem, przybrany w ten sam ubiór, w któ- Tybrem , ód którey ty tu ł  swóy miał Oyciec ś. i na  
rym  celebrował, i w takim porządku udał się do przyległym cmentarzu, którego jego Świątobliwość 
przygotowanego mieysca her.edykcyynego, w po- był Primicerem  (gołłność kościelna) i przed mio- 
śród okrzyków Niech Łyje! ludu natłoczonego, szkamami całego obywatelstwa. Każdy się ubieg
nie tylko w Bazylice i przysionku zgromadzone- gął w uczczeniu tak pożądanego zdarzenia, i okaza- 
go, przef które z w ielką przechodził trudnością, niu radości swey Jego Świątobliwości nowo obranego 
pomimo dobrych urządzeń, użytych przez gwar- Papieża i Monarchy.
dyą sz way carską, przez oddział wybierczy oby- Pomiędzy illurninacyami nayświetnieyszą sie
watelski i liniowy, dla zapobieżenia zbytecznemu wydała i nay wytworniey wykonaną, tak  przez pię- 
natlokowi ale naw et i na rozległjm  dziedzińcu kność różno barwnych lamp i kagańców, jako te i  
waty kańskim, na którym uszykowane było woy- przez stowarzyszenie wesołych odgłosów’ dobrane- 
sko mieskie, tudzież oddziały karabinierów papież- go grona muzycznego, ta, k tórą  W okolicy urza- 
kich i liniowe. dowania naydostoynieyszego W ikaryusza, naywyB-

Przybywszy do przygotowanego mieysca zstą- si notaryusze trybynału cywilnego, wikaryat* 
pił Oyciec ś. z krzesła przenośnego i zasiadł na niegdyś Ó. S. w czasie sprawowania przezeń nay* 
innym pontylikalny m tronie, na widoku ukocha- zacnieyszego urzędu jeneralnego wikaryusza rzym* 
nrgo ludu s*ego, który w teyże chwili podniosł skiego należący, uskutecznili, 
okrzyki wesołości swojey. K apelani, kantorowie Od granic włoskich dnia  i 4 października.
papiezcy śpiewali anty fonę: Corona aurea super Donoszą z Genui pod 27 września, i i  rząd ta*
caput ejus etc (Korona złota na głowie jegoetc.), meczny kazał przez żandarmów zdjąć herb i  za- 
i gdy Naydostoynieyszy de la Somaglia  dziekan brać papiery konsulowi hiszpańskiemu, który, mi
ód mó Mł zwykłą an ty f  nę i modlitwę Om nipotent mo odebranego rozkazu, niechoiał oddać kancełU-. 
tem piterne Deus dignitas sacerdotis etc. (Wązech- ryi następcy swenta, mianowanemu przez fteceą- 
mogący wieczny Boże etc.), Naydostoynieyszy R u f-  oyą w M adrycie.

-  m



H i s z p a n i i  A« po nabożeństwie, na pamiątką bitwy pod Lipskiem,
M a d ry t dnia i i  października. zostanie odsłonionym.

(z K o rresp o n d en ta  W arszawskiego .) W  Pesth (w W ęgrzech) zaczęto się w inóbra-
Donosza zK adyxu, iz V aldes, Alava, Latre, nie d. 29 z. m., w Budzie  d. 2 b. m, i teraz  w ła- 

WSzyscy członkowie ostatniego m inisteryum , oraz śnie w naylepszym jest ruchu. Pogoda dotąd by- 
■znakomitsi deputow ani, a między nimi Isturitz , ła pomyślna; nowe wino obiecuje być przednićm , 
Galiano, Garcia, H erreros, Arguelles, i t .  d. schro- może naw et przednieyszem, aniżeli r z, Co doiło-
nili się do G ibraltaru. . . . .  -yi

Nay większe zaufanie posiadają tera?: Uorr 
W ik to r  Saez spowiednikJ.K.M ci,oraz m inister inte-
ressów zagranicznych X ią ię  Infantado 1 niejaki _ y
Cordova officer gw ardyi hiszpanskiey, (który w  tvdmpaniaTiieniiecka handlu morskiego w i n -
czasie po*wstania w M adrycie d. 7 lipca, wiele o- dyach Zachodnich, odprawi na począikti listopada 
kazał odwagi. Dopóki gw ardya hiszpańska urzą- drugie posiedzenie w Dreźnie, a w krótce potem za-

ści, zbiór tegoroczny jest'm n iey  obfity.
(z Qaz. W arsz.) D- ta. KróleWic Bawarski n a 

stępca tronu ma się udać na zimę d» W łoch  dla 
zupełnego zdrowia.

dzona nie będzie; odbywa tymczasowie służbę przy  cznie skupować tow ary; wezwała w szystkich rę- 
K rólu  francuzka gw ardya Szwaycarów. kodzielników niemieckich, aby próby towarów,

(z Kor. Hamb.) Członkowie Stanów Kortez, swoich i ich cenę przesłali D yrekcyi Kompanii-
k tó rzy  d. 1*5 m arca głosowali przeciw  wyjazdowi ---------------
K róla do Sewilli, są: Alvear, et K a u ta ra , Apoita, S z w  A y U  n v a
A rias Alkade, Blake, Kasas, Kuewas, Kano, Diez, {z Korrespondenta W arszawskiego )
Escudero Kulate, Falko, D. Antonio Ferrer, J a . W  Bernie pod dniem i 5 września wyszło
ines Lam as Lodares, Ladron de Guerrarą, Lapu- rozporządzenie względem policyi obcych, w któ- 
erta’ M a r a u i s  de la M arced, Melo, Mauso, M arti, r e m ,  oprócz zWyczayńych postanowień , jakie 
M archomalo, N unez, Falkon, Prado, Quinones, stosownie do teyga łęz i policyi, i w innych pań- 
Roitz B u iz  del R io, Rodriguez Paterna, Saravia, stw ach ogłoszone zostały, zawarto pod artyku łem  
Seplien i Taboado. W ielu  z nich pozostało w  M a- 1. Żadnemu cudzoziemcowi, wygnanemu z;a po- 
drrcie ' inni wyjechali do Sew illi,a inni do K adyxu . lityczne przestępstwo, a którego, przew inienie ja- 

Powiadają, że K ról F erdynand  V II, 12 do kiebądź sprzyjaźnióne mocarstwo okaże form alnie,
i 4  0 0 0  szwaycarów przyym ie do służby, i z e w  niewolno w tuteyszych kantonach szukać p rzy tu łku ,
ogólności woysko ma bydź zaciągane z cudzoziem- Nowy gościniec Bernhardyna, łączący połud-
ców tak  jak hiszpańskie woysko za czasów Filipa  niotve Niemcy z morskim portem  Genui, nieza- 
V  i*a£ do Karola III, w połowie z cudzoziemców długo ukończony zostanie. Już postarano się o to , 
j składało. ażeby w zimie był. wygodny do jeżdżenia. Tow a-

Gm achy Jnkw izycyi mają bydź znowu odbu- rzystw o przecjsiębierców zyskało pozwolenie od 
dowane- stanu Graubiindten na utrzym anie ex tra  poczty i

._______ i— dyliżansu,  ale za to obowiązało się oczyścić gośoin-
N l n  e r  l a n  DY. ce od śniegu. Poczta ta  połączona z jedney s tro-

B ru ie lla  dnia  10 października. n y  z drogami przez górę Voral i koło gdry
Donoszą z przylądka Dobrey-Nadziei, pod da- Schall, a z drugiey strony z drogami kantonu T e s 

ta  l ig o  lipca że “pod koniec poprzedzającego sin. Na przyszłość z Niemiec do W łoch be */.ie 
JvTiesiaea nowa horda pokazała się w ew nątrz  ty«h można A w naygłębszey zimie przez to pasmo Alp 
Traiow ’Bvło pomiędzy nimi kilku b ia ły ch , ma- we własnym powozie jechać, bez potrzeby p rze . 
S c h  włosy i brodę bardzo długą. D rudzy byli t y l n i a  jakiego krajowego jeziora.
' U  brunatney, a um i tó ltay . _  ~
zbrojeni rozm aitym  sposobem “ je.11 siekiery, 
szable i piki, niszczyli, zabijali 1 łupili wszystko,

, cokolwiek się iściu ich sprzeciwiało. Dzikie hordy,
k tó re  się w  okolicach znaydow ały, nayw ięcey co następuje: Po zawarciu konwencyi z liiszpanną , 
nrzestrachu sprawiły; lękano się, żeby n ieby li fu- w yszły tu  dwa projekta do praw a z podpisem mi- 
dożercami Dopiero, kiedy pierw szy przestrach  n istra  spraw zagranicznych. W  pierwszym  zosta

A m e r y k a .
(z Korrespondenta W arszawskiego). 

A rtyku ł z Buen-os-Ayres pod d. 5 lipo i.głcsi

c i a  okrętu  angielskiego Grosvenor ,  albo może ich razach: „Gdy w o y n a , którą Król Ludwik X V III, 
X iee i  (ConsTImp.) zamierza przeciw Hiszpanii, przeciwna jest, zasa-

H aea dnia  17 października. dom igo art . prawa z dnia 10 maja 1822 roku, zo-
Onezday odpraw iła się tu pierw szy raz rada staje więc rząd upoważnionym, w przypadku jey 

m inistrów  Dod przew odnictw em  vice-prezesa rady  w ybuchniem a, po zawarciu ostatecznego trak-  
htanu D n i a  2 0  b .  m. M onarcha nasz żądał uroczy- ta tu  przyjaźni 1 pokoju z Królem Jmcią Katolic- 
Ł • nVradv drueiey izby powszechnych stanów kim  na zasadzie prawa z dnia 19 czerwca k tćre-  
t  ' wvch konwencya z dnia 4 lipca r. b. jest owocem,

ra^°Od kilka dni wyjechało Z B ruxelli wielu zna- Wnieść do Izby p ro je k t, aby mocą rzcozo- 
ko ro itjch  biszpanów i udało się do Anglii. (Kor. W ar.) >dla h I /Ć

panii, na udzielenie jey, sposobem wsparcia , taN i e m c y .
Od brzegów M enu dnia  20 października.

(z Korrespondenta W arszawskiego.)
Ulany w fabryce berlińskiey pomnik żelazny, 

nrneznaczóny na uwiecznienie pam ięci chwalebne
go zgonu § .p .X ięc ia  Jm ci Ludw ika le rd yn a n d a , 
który d- 10 października 1806 r. mężnie potykając 
się, poległ w  bitwie pod Saalfeld  stanął d. p  z. 
m. id .  ib . rn .na  czterech  wozach pod w sią W  ols. 
dorf, o ćw ierć  mili od miasta, pod k tó rą  stac bę
dzie na tem  samem mieyscu, na którem  waleczny 
X iążę, nieprzyjąwszy pardonu, odebrał cios śmier
telny. Zelaztwo waży 2b5 cetnarow . W ystaw ie
nie ukończonem będzie d. 18, a dnia następnego

kieyże samey summy 20,000,000 piastrów  (czyli 
100,000,000 franków) wotowały, jaką izby paryz- 
kie w upłynionym  miesiącu m arcu na pokonanie 
jey w ystaw iły.“

Niepodległość M exyku uznaną została przez 
rząd konitytilcyyny hiszpański. Dnia 18 z. m. 
Została w Jalaspa zaw artą konwencya w tey  m ie
rze, pomiędzy kommissarzami obu s tro n .

K urs wileński na assygnaty od dnia 5 i paźdz: 
rubel srebrny  3 rub. 8o£ kop., czerw ony złoty no
w y r. i i  kop. 77 ,stary  r . 11 kop. 58, imperj-ał r. 36 
kop. 9o£.

Pozwolono drukować.

■ K

Z  polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora. 
A ndrzey  Bucharski R zeczyw isty  Radca Stanu i Kawaler, \

. w Drukarni Redakcji.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i"ł-.
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o Z  b i e g  a c h.
Od L itew sk o  - W ileń sk iego  G' rrnialnego 

Rządu ogłasza się, i i  w z ię ty  W m ieście  W iln ie  
przez patrol z cudzym  paszportem Jerzy Karol-  
k ie w ic z  powiadający na examinie, że  od urodzenia 
ma ;lat 5g rodt-ro z kurlandskiey gubeimu, m ie 
szczaninem  miasta Jakubstadta, zkąd jakoby dla 
umknienia opłaty skarbowych podatkow uciekł:, 
dla nieokazania do potw ierdzenia  tego naymniey-  
szych  d o w o d o w ; na tncey Ukazu Rządzącego  
Senatu pod dniem ag augusta 1807 r.; podług rezó-  
lucy i  Rzędu pod dn.em '4 ju»i. X8a5 reku  wy- 
d an -y , uznany włocr.ęgd, 1 na rnocy 10 paragratft 
N a y w y ższeg o  Jego Gesarskiey Mości rozkazu, pod 
d. 20 itbruary-i 1820 r. danego R ządzącem u Sena
tow i; ala odprawienia do Syberyi na posielenie o* 
desłany dnia 25 ju n ii , podług urządzenia w  u- 
£':awie o z s y łk o w y c h ,  do ‘ T obolskiego Prykazu  
zsy łkow ych; o czera zgodnie z 12, i» ,  i 4 i i 5 
puiikt^m tegoż N a y w y zszeg o  Ukazu, uwiadamiaj^  
S:ę w łaścic ie l  tego w łóczęg i,  albo gromada, do k tó 
r e j  on należy- Przym ioty  p tm .en ionego  włóczęgi*  
w zrostu  2 arsz. 6  wiersz., tw a rzy  pódłiigowatey,  
białey, c z y s tc y  , .w ło so w  nk g ło w ie  i wąsach ru- 
śych, o c tu  b łękitnych, nosa wielkiego. Dnia 8 
oktobra ,1825 r. A ssesor  i K aw aler  N ow ick i.  
Sekretarz i K aw aler Kleyst.

Od tegoż  Rządu ogłasza się, i i  Wzięty w  tu 
t e j s z e j  gubi m ii  w m ieście K ow n ie  bez paszpor
tu  żyd M endel H irszow icz  powiadający na tx a -  
iriinie , źe od urodzenia ma lat 3a , rodem Z gu- 
berskiego miasta Mm«ka, gdzie i w  o s ta tn ie j  r e 
w i z j i  jest zapisany w  tam eczn ym  kabale, gdzie  
takoż ma rodzonego j brata Szlontę H irszow icza ,  
najm ującego  mieszkanie na Phbańskiey  ulicy; dla 
nieokazania do potwierdzenia  tego .n a y m n ie j
szy tn  d o w o d o w ; na m ocy Ukazu Rządzącego 
Senatu pod dniem 29 augusta 1807 roku ; po
dług rezo lu c j i  Rządu pod dniem 5 junii 18 3-3 
roku w vdanev, uznany w łóczęgą , i na m ocy 10 pa,-  
r a grafu N a jw y ż s z e g o  Jego Cesarskiey Mości raet- 
każn ped d a3 feb iuary i i 8a3 r. danego Rządzą
cem u Senatowi; dla odprawienia do Syberyi na po- 
s ie łm ie  odesłany d. 16 tegoż ju n ii; podług urządze
nia w u staw ie  o z sy łk ow ych , do Tobolskiego
Pryk azu zsyłkowych; o czem  zgodnie z 12, i 3, i 4 
i x5 pu .ktem tego., LNaywyższego Ukazu uw iada
miają się w łaśc ic ie l  tego  w łóczęg i,  albo gromada, 
do k tó rey  on nałoży. P rzym io ty  pomienionego w łó
częgi- w zrostu  2 arsz. 2 w iersz.,  tw arzy  podługo- 
w a tey ,  suchey, w ło só w  na g łow ie  ciem nych, na 
brodzie i w ąsach  rusyc.h, oczu karych , nosa dłu- 
giego.

Dnia 10 oktobra 1820 roku. Podpisy jak y .y ie y

1. Od L it e w s k o  -  W i le ń s k ie g o  Gubernial- 
n e g o  R z ą d u  o g ła sza  s ię ,  i i  na  u z y sk a n ie  skar
b o w y c h  p ie n ię d z y  8553  rub  3 5 J kop . agsygn. 
r o z tr w o n io n y c h  p rzez  L evvina  Hilkowicza by
ł e g o  k u p c a  l e y  gR dyi,  oddąno na  przedaż  z p u 
b l ic z n y c h  ta r g e w  d w a  d r e w n ia n e  d o m y  tego  
H ilk o w ic z a ,  p o ło ż o n e  w  te ls z e w sk im  p o w ie c ie  
w  m ia s te c z k u  G o r id a c h ,  do k u p ien ia  k tó ry ch ,  
c h o c ia ż  w z y w  Ii s ię  juz ż y c z ą c y  na fn e r w ie y  
n a z n a c z o n e  te r m in y ,  l*cz gdy nikt n ie p r z y b y ł ,  
a z a te m  dla przed aźy  n a z n a c z o n e  p o w tó r n e  
t erm in y :  i s ż y  i 0 ,  agi i 5 nestępującego d e c e m -  
bra, a t r z e c i  o s ta te c z n y  vye trzy  miesiące od 
dnia  w y d r u k o w a n ia ,  k tóre  p o ż n ie y  n a s tą p i  w 
S a n k tp e te r sb u r sk ic h  albo M o s k ie w s k ic h  g a z e 
ta c h  z ty m ,  aby ż y c z ą c y  n a leżeć  do targów  
ra c z y l i  p r z y b y w a ć  na te term iny, do teg o  R z ą 
du D n ia  29  oktobra  1823 roku-

A ssc se r  i K a  w a le r  K a z im ie r z  N o w ic k i .  
Sekretarz i Kawaler Kleyst.

1 Sąd Główny BrugiegoDepartamentu Guber* 
niiMińskięy po rozpatrzeniu trzech próśb ze stro
ny W  W. Józefy Gimbutowey, Michała Korkozo-  
wicza i Xiedza Symona Tracewskiego Prałata', 
w  celu rychleyszego doprowadzenia do końca  
ExJyw izyi majątku WitunicZ dziedzictwu ze
szłych Jana i W incentego Chmielewskich przy
należnego Gubernii Mińskie; w  p .wiecje Bory - 
sowskirn sytuowanego, na Ostateczny termin  
zjazdu do iegoź mdjątku pod odpowiedzią w łas
nych funduszów Urzędników na też  E xdyw izyą  
destintiovt inych za uara»ł ające procenta i koszts  
przez kredy tor o w poniesione,, dzień piętnasty Ja-  
nuaryi j 8a4 roku przeznaczył, i przez pooddziel- 
nie wysłane Ukazy urzędników zawiadomił, o 
jakowym terminie , iżby nikt z kredytorow  
tak zeszłych Chmielewskich, jak równie zmar
łego Felhca Tracewski ego niewiadowością skła
dać się niemógł, owszem sub amissione rei sta
wali, ninieysza czyni się awizacya. Roku tSii5 
tnca oktobra 27 dnia.

Zastępujący micysce Sekretarza ‘Tytularny  
Sowietnik Atanazy Rent.

Marcelii Hutorowicz Guberski Sekretarz.

5 W łościanin  móy dziedziczny rodem s  
Eńiasteczka Słobodki czyli Konstantynowa, w  pa
rafii tegoż nazwiska w powiecie Zawileyskim  
położonego inwentarzami i skaskatni zaięty, M a
t u s z  W awrzyńca syn Karmari, wieku lat 3 6 , 
wzrostu miernego, twarzy pociągławey gładkiey, 
w losow  na głowiO ciemnych, oczu szarych, nosa 
podługowatego, mówiący dobrze po polsku, lecz  
nieco kartawie i przez uos, mający prawą nogę  
od złamania w kłębie znacznie' krótszą, i aby po
chodzącą ztąd kulawość sw oiąukrył, d latego pod  
bćtem teyźe prawey nogi wysoki zawsze do 2 
zgórą ca iew  obsac noszący, wyuczony doskonale, 
z niemałym kos; i m, rzemiosła slosarskiego i w  
części biksmacherskiego, mogący czytać na d ru
ku, i acz mniey zgrabnie podpisai się; dnia dzie
wiątego mca julii, teraźnieyszego 1823 roku po
życzy wszy u brata swego rodzonego K azimierza  
Karmana konia siwego, z przerzucającemi się  
na głowie i szyi centkami gorczycy, paszy 8ey na 
dziewiątą, do rubli srebrnych siedmnastu cenią
cego się i kalamaszki łubem oszytey kutey, w z ią 
wszy oraz z sobą płaszcz sukna szaraczkowego  
kramnego, z wielkim kołnierzem, używany: ka
potę jedną szaraczkową a drugą granatową sukna  
takoż kramnego; czapkę sukienną ciemno zielo
ną z brylikiem skórzanym lakierowany m, i dal
sze potrzebnieysze odzienie, tudzież własnych  
gotowych pieniędzy rubli srebrnych około 4o  
lub więcey; wyjechał do W ilna pod pozorem  
zakupienia dla siebie narzędzi slosarskich. Gdy  
zaś do tychczas do domu nie powrócił, i pomi
mo wszelkie czynione przezemnie siedzenie ża-  
dney powziąć nie można wiadomości dokąd z 
W ilna udał się i zbiegł; prze/ niniey.-,ze zatem  
ogłoszenie do Gazety Kuryera Litewskiego po
dające się, upraszam, iż jeśliby kto pomienione
go zbiega poymał, ażeby raczyi dostawić do 
naybłiższey Ziemskiey lub mieyskiey policyi, 
dla przesłania do mnie do majętności mojey Stra
szy, w Gubernii W ileńsk iej  Pow iecie  Ź aw iley -



s k i m  leżącey , na co łożony kojzt zwrócić i za 
poniesioną fatygę wywdzięczyć się uręczśm , i 
n aaow od  tego podpisuję się,

D uiel Tołłokoński Paszkiewicz E yw szy  
lyommisarz Skarbu Polskiego.

i W  W iln ie  w Domie Romera na Sawicz  
ulicy nod N. go i 91, znayduje się do przedania 
nowy BilUrd, życzący nabyć może się zgłosić  
do margrabiego tego domu.

Z e wsi H ruzdow a na leżnej do dóbr 
Obórka, uciekł poddany nazw iskiem  D a
m ian  syn  Sym ona Faley la t 2 2  m ający , 
gospodarz chatni, i zap isany w skaskach  
1 8 1 6  roku p od  Ń . 9 , który poczyn iw szy  
n iem a ło  szkody , dotąd hiepoytrtańy , kto- 
by więc onego dostawił do dw oru Obór
ka w Powiecie Oszrńiań. p a ra fii  Obor~ 
skiey położonego, oprócz wdzięczności, o~ 
trzy m a  nagrody r u b d s sy g .  2 5. Co p o 
dając do Gazet, K ur) era Litew . na tr z y 
krotne ogłoszenie , dla dowodu podpisuję  
sie. Dał w Oborku  1 8 2 . 5  8 bra 1 9  dnia.

Jó ze f Dederko Podkom orzy Pow iatu  
O szm iań. i Delegat.

P o z e w .
2. W y p i s  l  Z i e m s k ic h  P o w i a t u  T e l -

azewskiego .  , . „  ,
R o k u  iRao m c a  pa źdz ie rn ik a  11 dnia.  P r z e d  

A k t a m i  l E G O  C E S A R S K I E Y  MOŚCI  Z iemsk ie tn i  
P t u  Te ls z e w .  s t a w a j ą c  obecnie  W .  J P a n  M ch a ł  
P r z y a ł g o w s k i  R egent -' G r a n i c z n y  i A d w o k a t  sądo* 
w n i c t w  T e l i z e w s K ic R  , pozew na 'pśoierfee h e r b o 
w y m  pól  r u b l o w y m  pisany, ,  w e s p ó ł  rj  b e la c y ą  wo-  
i u ie ń s k ą .  do a k t  podał ,  k t ó r e g o  w y r a z y  nas t ępn e :  
VVedU Ukazu  J E G O  I M R E R A  T O R S K l f c Y  M O Ś C I  
Sa n  w ła d n a c e g o  C a łą  Kossyą e tc .  e tc .  U**^
dzo n y ch  U a r o t h ę  m a t k ę  H e n r y k a  H e b e r h a r d a ,  i 
F r v d e r y c n a  s y n ó t f ,  E m i l i ę  z M i r b a c h o w  m  vo to  
R u t l e r o w ę ,  E l ż b i e t ę  z M i r b a c h o w  S z r e d e r o w ę ,  Ju-  
l i a nę  i D o r o t h ę  córk i  M i r b a c h o w  i M i r b a c h o w e y ,  
tu d z i e ż  o n y c h  opiekuna  Leopolda  Nolda ,  S ta ro zak .  
A b r a m a  F E l i a s ż a  L e w i n ó w ,  Ur .  F r y d e r y c h a  Kii-  
h la ,  J a k ó b a  L e w a n o w s k i e g o  , T a d e u s z a  Ł u k a s z e 
wic z a ,  Starozak-.  M oyżesza  O pe n h e y m a ,  Ur .  F r y d e 
r y k a  S a w a r c o f a s ,  F r y d e r y k a  R u t z e n a  A d w o k a t a ,  
X i ę d a a  J e r z e g o  VVof tkiewicEa  K a no n ik a  i P r o w i 
z o r a  .Seir t inarś.  woi-mińskiego,  S o fę  B o r u c h ó w n ę ,  
Ur.  W i n c e n t e g o  Ciemno łoń ski ego  , i w s z y s t k i c h  
r ó ż n e g o  t y t u ł u  p r o t e n s o r ó w  i d e b i t e r ó w  do obje- 
k t u  s p r a w y  k o n k u r s o w e y  po zesz łym  do  w i e c z n o 
ści H en r y k u . . 'M ir b a c h u  J e n e r a l e . i" K a w a l e r z e  n a 
leżeć  i i n t e r e s o w a ć  się m o g ący ch ,  w  s t o s u n k u  do 
d e k r e t ó w  po niżey t łu m a c z y  ć się z a m ie r z o n y ch ,  t e 
goż  M i r b a c h a  pod  k o u k u r s  idącey  m assy  p len ipo
t e n t  czyl i  k u r a t o r , ,  Ur .  M icha ł  P r z y a łg ó w s k i  A d 
w o k a t  Siubsel. T e l s z e w .  p rz e z  n i m e y s z ą  e d y k t a l n ą  
c y t a c y ą  w  Gazec ie  K u r y  e r a  L i t e w .  zamieśc ić  się 
xrt4jąćą,  a a  S ą d  T a x a t o r s k o - E x d y w i z o r s k i  ku f inal
n e m u  rozbi o ro w i  m ię dzy  w i e r z y c i e l a m i  i d e b i t o r s -  
,ni  zeszłego J e n e r a ł a  M i r b a c h a  s p r a w y  , w  ma ję 
tn ośc i  ' L a w k o ż e m a c h  w P ic i e  T e l s z e w . , i 8 s4 dnia 
10. j a nua rv i  n i ezaw o d n ie  z łożyć  się p o s t ano w io ny  i
w  K u r y e r s e  ogłoszony,  powołu ie  w ąkładz ie  t a k i m i
w  Roz eym ie ,  R e m i s s y y n y m  k o n k u r s o w e y  s p r a w y  
zesz łego  H e n r y k a  M w b a c h a ,  z onego  w i e r z y c i e 
la m i  i p r e t e n s o r a m i  Sąd  Z ie m .  T e l s z e w .  1816 ja- 
n u a  yi ił  dn i a  f e r o w a n y m  w y r o k i e m  d e t e r m i n u 
ją c  Sąd  Zjazdowy t a k a t o r s k o - e x d y  wi -orski , do o-  
ć h r o n y  m assy  ko r ik o fsow ey  za p le n ip o ten t a  a d 
w o k a t a  P r z y a ł g o w s k i e g o  p rz e z n a cz y ł ,  na  t w i e r d z y  
jak iego  w y r o k u  , Sąd  z ja z d o w y  w  d o b r a c h  Ł a w -  
k o ż e m a c h "  w p to i e  T e l s z e w .  u p ł y w a j ą c e g o  ro k u

s e p t e m b r a  6 dn ia  z ,areasumo7 ’"<ny, p r e r o g a t y w ę  1 
szczegóło wa obowiązki  k u r a t o r a  massy  zagr an i -  
c zy ł ,  w  ślad czego z o b o w ią z k u  j o s t ę p u j ą c  t a k  
w y ż e y  spc c i i ik ow any oh  p r e t e n s o r o w ,  ró ż n e g o  s t o 
pnia,  a po w ię ksz ey  częśc i  jak się z k o m p . n t a c y i  
w y k a ż e ,  fał  ż y w y c h  i r a c h u n k o w e  nie zaś l iąuidi  
d e b . t i ,  ba ró z ie y  je s z c z e  zap ła ę ęc p  nul lo d a t o  efc 
h c c e p t o  z f o r m o w a n e  s to su nk i  m u l t ip h k u ją c y c h  t u 
dz ież  w s z y s tk ic h  jak iegobądź  z w ani a  i gdz ie kol wiek  
mie szk a ją cych ,  na t e r m i n  w y ż e y  oznaczony,  to  jest  
r o k u  1824 j anu kry i  i ó  dnia,  p o zyw aj ąc  proszą ,  za-  
p iedop ełme ni e  j c c m p o r ta c y o w  w i n n y c h  u k a r a n i a ,  
p r e t e n s y o w  f a ł s z y w y c h ,  szczególnie.  S ta roza k .  L e 
win ów ,  R u t z e n a  i da l szych ,  j ako  nullo d a to  n a s t a -  
łyrch,  a p o d w ó y n e y  bo . i ik a ty  dopomina jących,  się,  
pod ni e s ie n i a ,  a jeżel iby coko lwiek  zdołali  u d o w o 
dnić,  gdy  t a  . assa s f o r m o w a ł a  się, z r a c h u n k ó w  
kup ieck ich  tylcj po w y m i e r z e n i u  r ę c z n y m  k r e d y  to
ro m ,  k o m p le tn e y  lok acyi  pod  u w a g ę  chyb a  p rz y -  
jęcia.gcfy zaś dobra. Ławkożer r .y  s fo lw a rk a m i  posadą  
swoją d w ó m  p a r t o m  ś rodkując ,  wyby ci e  p r o d u k 
t ó w  z a ł a t w i a j ą  k t ó r y c h  obfi tości  Żyzna ziemia d o 
s t a r c z a ,  tud z ie ż  p u s z c i e  m a t e r y a l n a ,  zak ł ady  smol -  
n io w  1 cpg ie lmo w liczne czyDią a w a n t a ż e ,  ziemi 
też  i b u d y n k o m  w Wysokim s z a c u n k u  exd y w id o -  
war . ia ,  a  k iedy  zaydz ie p o t r z e b a  d.!a p r z e k o r  m a  
f a ł s z y w y c h  ska rg  1 p r e te n s y o w ,  a k t ó w  iu k w iz y c y i  
k a l k u l a c j i  i w e ry f ikacy i j  m ię d z y  p r o s z ą ■>-. m a pre-  
t fensorąmi lub z jednym z k t ó r y c h  dozv uia, n ie 
p e ł n y c h  k o m p o r t a c y o w  ponow.  ,ia r a o ł i b n k o w y c h  
s t o s u n k ó w  p rz e z  j u r a m e n t  od. su kce śs or ow  w y z n a 
cz yć  się m a ją c y ,p o d n ie s ie n ia ,n a  debi t or ac l i  zeszłego 
je n e r a ł a  Mirba cha  jacy pr zez  s p r a w ą  się w y k a ż ą  od
p o w i e d n i e j  m a s s y  p r e t e n s y v n e y  zalokoWania,  n a  
d e b i t o r a c h  expei isa p r a w n e  sądzenia, ;  h a  n i e s t a w a -  
j i c v c h  p r e t e n s o r o w  arnissyi  dek la rowania .  D a t t  
x8 a3 8br. t  8 dn ia ,  n apo zew  Sądu t a x a t o r s k o - e k d y -  
wizorsk iego .

R ok u  i823 m c a  Bbra i 5 dn ia  W o ź n y  n iżey  
w ł a s n o r ę c z n i e  p iszący się z e z n a j ę , z'e kopię  t e 
go pdsWtt J V V W .  Doroc ie  m a t c e ,  Henrykov .  . I f e -  
b e r h a r d o w i ,  i F r y d e r y k o w i  sy no m ,  E m i l u  z Alir- 
b -.chow B u t ł e r o w e y ,  Elżbi  cie z M ir b a c h o w  S z r e -  
d e r o w e y ,  Jul ianie  i D or o th c i e  o ó i - o m  M i r b a c h o w  
i M i r b a c h ó w a c m  , tu d z ie ż  o n y c h  opiek ono 1 W .  
fcfliftpoldowi Nohit rwi ,  s t a r o z a k o n n e u iu  A n r a m o w -  
x E l ia sz ow i  L e w i n o m , J P a n o m  F r y d r y c h o w i  ! uehloi  
xsH, Ja k ó b o w i  L e w a d o w s k i e m u ,  T a d e u s z ó w  Ł u k a 
szewic zow i ,  S t r r .  Mo yż esz ow i  Oppr .bty mówi,  J P P .  
F r y d e r y k o w i  S zwatco fa so wi ,  F r y d e r y k o w i  R o t -  
ze n o w i  A d w o k a t . ,  JX. J e r z e m u  M o y tk ie w ic - o w i  
K a n o n ,  i P r o w i z o r .  Se mi na r .  ^Y o r m e ń  , Sorz* Ro- 
r u c h ó w n i e ,  J P  W i n c e n t e m u  Ci em nołońskiemu , i 
w s z y s t k i m  t a k  p r e t e n s o t o m  jako i d e b i t o r o m  po 
z e s z ły m  jenera le  Mirb a i  n u , na  Sąd t » x a t e r s k o -  
e x d y w iz o r s k i  w  do b ra c h  Ł a w k o ż e n ia ch  wr p tc ie  
Te l sz e w .  i 8 a4 ro k u  january i  10 dn> nd o s t a t e 
c z n y  rozbiór  k o n k u r s o w e y  s p r a w y  po i- . z łym  H e n 
r y k u  jVlirbacha. z łożyć  się mający, '  w  t y c h ż e  do
b r a c h  Ł a w k o ż e m a c h  w p icie  TelszeW. ,  na  ins tan-  
c y ą  p l en ip o te n ta  k o n k u r s o w e y  tną sr .  W J P .  Mi
c h a ła  Prz ya łg ow sk ie go  a d w v S ądów  T e ls zew .  p o 
d a ł e m  , a  dla r z e t e l n e j - w ie dz y  w s z y s t k i c h  do t r y  
ą p r a w y  in te ressowat ty  ch , t a k  p r e t e n s o r o w  jako i 
deb i to ro w  aeśz łego  M i rb a c h a ,  mnie  zaś z po łoże
n ia  miey śca ,  imion i n a z w is k  n iezna jom ych,  t ę  r e -  
l a c y ą  wespół  z e k t r a h t e m  p o z w u ,  w gazec ie  K ur .  
L i t .  zamieśc ić  p o s ta n o w i ł e m .  U t e y  re l a c y i  pod
pis woźnego tak i .  F r a n ę i s ż e k  F e r n i i n  w o ź n y  p tu  
T e l s z e w .  p o c z e m  sus ćept a  k a i i t e l a ry i  n a s t ę p n i e  się 
w y r a ż a .  R ok u  i f L .3 m ca  paźdz ier .  1-5 dn ia ,  p r z e d  
r-ktami Z ie m .  p t u  T e l s z e w .  s t a w a ją c  cbecnie  wo-  
i jay  m n i^ y s zą  r e l a c j ą  podanego  pozwu u r z ę d o w n i e  
Zeznał) św iadczę  Ignacy  D o w k o n t  Ziern.  p t u  T e l -  
szewsk iego  Regent .  J a k o w y  po zew  wespół  z r e -  
l a c y ą  do x ią g  Ziem.  p tu  T e l s z e w .  zapisano,  a z o- 
uy.ch i t e n  w ypi s  pod f r g c i  U r z ę d u  S k a r b o w ą  p ie 
częc ią  s t r o n i e  po t r zebu ją cey  jest  w ydań .

Zgodność  z ks ięgami  pośw *dczam Ziem .  p t n  
T e l s z e w .  a k t o w y  R e g e n t  I g n a c y  D o w k o n t .

T a k o w y  E x t r i k t  R e d a k c y a  p r z y ią ć  do d r u k u  
m o ż e ^ ę d z i a  Z i e m .  Te lsz .  J e a  J anko ws ki ,


